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Wiedeń, 19. października. 

°w° donoszą dnia 19. października:

Wscfcodni teren:
bnt

Sta j®nerala kawaleryl arcyksięcia Karola’
■ cy tr na s‘edmiogrouzkiej południowej i wschodniej

i, H t  dalei-
K.^skie w°jsk jenerała polnego marszałka ks. Leopolda 

' îa ” ' Na południe od Zborowa skuteczne przedsię-
t  straży przednich,

ko *®u ■jenerała pułkownika Tersztyanszkiego odrzu- 
r°syjskich oddziałów gwardyi, a nad górnym 
"^jęto kilka nieprzyjacielskich okopów.

u, W łoski teren .
w obszarze Pasiubio wznowiły się z wzmożoną 
brygada Ligurii, wzmocniona alpinistami, zaa- 

4ir ? SU ”asize pozycye na północ od szczytu. Miejscami
3 iej8zyę. •deprzyjacielowi wtargnąć do naszych najprze-
4 Dzielni tyrolscy strzelcy cesarscy pułku 1 iEto Lr 'ednak wszystkie pozycye z powrotem, przy- 
u, j1 ofj, * niewoli jednego komendanta batalionu, 10 in- 
tiw^hoty61̂ " * żołnierzy oraz zdobyli dwa karabiny 
Sk, *tie 0(.6' Nowy atak Włochów odparto. Sibie nieprzyja-

y Ząi dz*aly, które zebrały się koło grzbietu Roite, zo-
Nr ynjane naszym ogniem działowym.
Nasi . Zcie frontu miejscami walki działowe, 

lotu— ’ ... . - ■ ~ * ■ "

Ąlbanii

>cy obrzucili bombami Salcar i Castagnayizza.

Południowo wschodni teren’ ____
nie ma nic do doniesienia.

Sz<?fa i/.lafiii generalbJgó voti Iloefer, m. p. p.

|>3|
••$*ępca bar. Buriana?

) j, '>rVos8iscłie Z tg .44 w  poraamem w ydan iu  (Nr.
j Sto ^ 1,1,1 brrt. zamieszcza in te resu jącą  depeszę
^Stąj. °ir('sl>oiideitta w iedeńskiego. Donosi on m iędzy

0t a r z a j ą c e  się pogłoski o przesileniu mini-
^  w  YYiedńiu w skazu ją  obecnie, że  zbliża się 

t> V w  ni€m rozstrzygnięcia.. W  raz ie  zm iany 
t ° tv ( j ,( t-wie spraw7 zagran icznych , n a  stanow isko  to  

a 11 y  będzie W ę g  i e r, by  zadość uczynić zwy- 
. ^ w \ Ze jednym  z trzech  w spólnych m inistrów  je s t 
% Z g ie r s k i .  Obecnie je s t to  te m  w ięcej w ska- 

'vvzrostu w pływ ów  w ęgierskich . Poniew aż 
H / ^ ^ t r o w i e  w ojny  i finansów , K robatin  i Koer- 

w ^ t r y a k a ą i i ,  w ym ieniani są : hr. F o r  g a c h  b. 
a  ^  Zą le *n’e t B elgradzie obecnie szef sekcji. w miir.

16 uWażan y  je d n a k  za zby t m łodego, dalej
,j yfrj j poprzedni poseł w Rzym ie, obecnie też szef 
ty°N Znów ’pl^ 0 u 'e n a teżący  do a ry  stoli racy  i ro- 
l̂ i 4 ^  hazbyt, w ynarodow iony przez w ychow anie 
W ^ ic e ’1 Ule luoze ofliodzić za W ęgra czystej krwi.

m a hr. M i k o ł a j  S z e c z e  n, do- 
■ ; s ; ^  poseł ev P ary#ii pow ołany od w ojny do mi- 
^^ ie jj Ą sPW#w zagrań, i od pół roku  m ianow any m ar- 

tlworu w B udapeszcie. Liczy on la t 00, jest
l(ih f|, (1;:WTiego p rzyw ódcy lconsoiw atystów  węgiei'- 

tcn i--f)by z lir. N i k  e s.

Z Grecy].
X , W yjaśn ien ie  posła  francuskiego
j))0 (B. Kor.) „M oruing P o s t“ d o w ia d u je  się
^ t  z b' !  ^  17. bnny że Lam bros miał długą, roz- 
V ] lH|'.V,ia08lein traucuskim , rv k tóroj tenże ośw iadczył.

i-o l2e traucuscy  w ylądow ali z pow odu ni^dziel- 
V(*t'ów' rezerw istów  i jton iedziajkow jcli nie-

>15.:?ych
l ą s<r • - ' a ' li:illit’estacy i. N i e , e s t. t o  o 1) s a d z <? 

^ j i i ^ l i t s ’8 tuez ty iko  w zm ocnienie policyi. Jeżeli
••lą fin iacli nic za jdą  dalsze zakłócenia spo-
Stz ęty V'l's tó]-e w ylądow ały, będą znowu w sadzone 

n Ktoska. że rządowi greckileniu wręczonoc n |  .. i vt l iA.i\JDłiiu *v i ro n
pis‘< 81-a u'VV̂  ll01L koalicyi, jest z u p e ł n i e  b e z

K rążow nild  greckie „A verow “ , „Kil-
Yf '^s przeprowadzono dziś i  arsenału w Sa- 

ky_ P°bliże miejsca, gdzie flota koalicyi stoi na

to® X .  ,  Rokosz w wojsku.
'■ży îfegoi ’n j ' K or.) W edług  „M atona" wielkai część 

^ię y.1 il1 p iecho ty  Nr. 4, % 15 oficeram i oświąd- 
z V ,fego 'i! , '^ d e m  saionickim . W edłng  te legram u i- 

tlo ‘a ) i'°niono przewozu do w agonów  am unicyi
Rom nę.trz a  T essa ,ii- 

rZ\v.^erljn ententy a rząd prowizoryczny.
tJti(>KrPoro7‘ ^ .Aten donoszą do '„Timesa“. Konsulowie 

^ leilia w Atenach otrzymali polecenie, aby  
V ^ ,  Ir/ wPraW(łzie z prowizorycznym raądem Ve- 

ClVeIn Cz unikali u z n a n i a  t e g o  r z ą d u  we 
P°jęciu tego wyrazu.
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Klęska Rumunii,
W yrzucenie R um unów  z S ie d .n i^ ro d u .

Budapeszt. Na te ry  te ry  ufa w ogiarskiam  niem a już 
w ojsk rum uńskich. W edług doniesienia ,.Az E stt‘,tz w o
jennej k w a te ry  prasow ej, znajdują się już przełęcze 
G ydrgio i Osik za ty łam i arm ii generała A rza,

Uwolnienie ostatniego odcinka.
Berlin. K orespondent ..ł.okalanzA  K. R osner donosi 

swemu pism u z m iejsca posto ju  kom endy arm ii gen. 
F a l k e n h a y n a :  W  ubiegłą sobotę uwolnili .sprzy
m ierzeni o s t a t n i  o d c i n e k  z i e m i  a  u s t r o-’w  ę- 
g i e r s k i e j .  Ju ż  12 i 13 bm. to czy ły ' się gw ałtow ne
wmlki w przełęczach, wówczas już ostrzeliw aliśm y sil
nie rum uńską wbeś P r e d o  a 1, leżącą po tam tej stronie 
przełęczy a 14 bm. rano w targnęły  nasze wojska do 
ro w o w rum 11 ń ski chi

Komunikait rumuński.
W iedeń. K o m u  n i k  a t r u m u ii s k i z (ln. 17. bm.

Na zachód od 0 1 g  h e s R y  o r g  y o i i' o ł g y  c r  (V) 
odparto nieprzyjacielski atak. W alka trwa nadal. Odp-rr- 
to rów nież atak nieprzy jacielsk i w dolinie R i p v a (?) 
Nasze oddziały u tizym ują  się «  posiadaniu  stanow isk . 
W dolinie L . r g u  został nieprzyjaciel odrzucony przez 
graniem  Nasza a rty le ry a  zm iotła n ieprzyjacielski b a ta 
lion. k tó ry  posuw ał się w zwanymi szeregu. W śród za 
bitych znaleziono również zwłoki kom endanta. Po jm a
liśmy' z togo luLalionu 58 żo łn ie rzy 'w  n i.w olą i zdoby
liśmy 9 karab inów  maszynowy cli. \Y dolinie A l u t y  
walczy się żywo. S tanow iska graniczne przechodziły 
wielokrotnie z ręk i dc* ręki. Mule n ieprzyjacieskie oda 
działy  zbliżyły się do G ranicy kolo (J a -■ s i (?() i Z ;i- 
b a 1 a (V), zosta ły  jed n ak  odrzucone. YY dolinie B t i r -  
c ó w zmusił nasz ogień działow y n ieprzyjacielską p ie
chotę do opuszczenia, okopów  i udw roln  w k ierunku 
północnym. Pojmano przytem w niew olę 140 żołnie
rzy.

Koło T  a b  l a  b u g i  pod ję ły  nasze w-ojska w ypad 
a.ż do V v m  a— B u z u e 1 i (?) i 11 n z u  - V a m a ?; 

zaa takow ały  tam  silnie nieprzyjaciela. Pod B r a t o c e a 
i P r  o d a  l u z  toczą się w alk i bez znaczenia. Koło 
P r e d e a l i t  w alka działow a. A tak  nieprzyjacielski na 
nasze lewe skrzydło  zosta ł odrzucony. W okolicy l i  u - 
d z a r u trzym ały  nasze w ojska, pomimo a taków , swe 
stanow iska, k tó re  na w zgórzach M a i c a s (praw dopodo
bnie Mt. M a t a i s, prz. R.) na północ od K i m p o -  
1 u n g a  trzeba było cofnąć. Na zachód od C a i n e n i  
a tak o w ał n ieprzyjaciel wr okolicy  góry  R a  b u l ,  walki 
toc7.ą się tam  jeszcze. Na innych fron tach  aż do D una
ju i koło O r  Sm w7 e j, ja k  rów nież na froncie południo
wym położenie niezm ienione.

Pociecha angielska.
Rotterdam. K orespondent „T in iesa;‘ przy arm ii ru 

m uńskiej donosi pod d a tą  10 bm., jSe odwrót- w o jsk  ru 
m uńskich rozpoczął kię wieczorem  dn. li bm. na północ 
od K ro n stad tn . W nocy przeszłyr w ojska K io u siad i. a 
la  bm. zajęły pagórki, aby bronić dojścia do przełęczy 
Predeal. R uch ten .spowodował nowe ugrupow anie, ce
lem skrócenia frontu. Nowe stanow iska zna jdu ją  się 
o 10 km. od grzbietu gór granicznych i są bardzo silne 
skutk iem  sw ego naturalnego  uposażenia,. K orespondent 
k ładzie wreszcie nacisk na nadzw yczajną w ażność ru 
m uńskich pól naftow ych i rolniczych okolic.

Zajęcie obszatów rum uńskich  p rzedłużyłoby  woj
nę niezaw odnie. R um uni uforty fikow ali \v ostatn ich  
dw u Ip tach  mąłol ; p rz e łę c z y , w iodących jn-zeż. 
K arpaty , ioez mimo to jest nadziaja . że Rumuni będą 
w staniu u trzym ać się i odw rócą przez, i o grożące niebcz- 
pieczensl wo. A ngielska p ra są  pociesza Ru mu nów, że 
wraz ze w zrastającym  ich niebezpieczeństw em  wzrośnie 
irż  pomoc udzielana wojskom rum uńskim  przez Rosyan. 
Rum uńska arm ia musi być wzmocniona pizeiionauiciu, 
że będzie w sparta przez rosyjskich hohaiorów  i że gene
rał .\lex iejeff jest w stan ie  zapnlm d-. w(argnic-ciu 
N iem ców.

P ra tian u  zachw iany.
Genewa. Znam iennein dla stanowiska. B rat tanu, z ;y  

eliw tanego skulk iem  nieszczęśliwego rezu lta tu  kainp-i- 
nii w Siedm iogrodzie, jest zbliżenie się do przywócizey 
opozycyi Alargiiilomana. Od początku w ojny odsuw ano 
iilarghilom ana od sp raw  państw ow ych. Obecnie, na spa- 
cyaine polecenie króla, o d h y ł B r a t i a n u  z M a r - 
g  h i 1 o  m a- n e m d łuższą koirferenicyę.

Pomoc nie w porę.
Zurych. W edług doniesienia z B ukaresz tu  nade

szły *do Rum unii znaczne posiłki rosyjskie. W ielkie nia- 
f tu w o js k  przeszły  jn-zez B ukareszt. W ygląda na to , ja 
koby przez ten  przem arsz R osyan, urządzony dość dc- 
m ónstracj jnic, eliciano ludności dodać odw agi. Z w ła P l 
cza w ydaje  się potrzebnem  polepszenie n a s tio ju  w Bu- 
k iaeszcie . R um uńska prasa no tu je  doniesienia o nadej
ściu now ych rosyjskich kolum n z zadow oleniem , zauw a
ża jednak , że byłoby lepiej, gdyby ta  pomoc była  przy
szła w p o r ę, gdy jeszcze S iedm iogród był w rękach 
Rum unów . P ism a sprzy ja jące  Rosyi a ta k u ją  wciąż rząd. 
D om agają się one z coraz- w iększą na ta rczyw ością  zwo
łan ia  parlam entu  i spraw ozdania B ratianu . Usiłowania 
B ralianu , aby  skłonić T a k e  Jo n escu  do  zgody, rozbiły 
ysię., T ak e  Jonescn , za pośrednictw em  swego liguran ta  
Mille‘a, p row adzi W dalszym  ciągu zaciętą kam panię 
przeciw  prezydentow i m inistrów .

French w Rirmuaii.
Genewa. W edług doniesień „P etit P a ris ien u ang ie l

ski wódz F i  e n - e h  udał się w raz  z trzem a oficeram i 
swego sz tabu  do R um unii p izez S kandynaw ię, rzeko
mo w w ażnej bardzo miśyi.

Plan gen. Pau,
Stockholm. Z P e te rsb u rg a  donoszą: P ism a tu te jsze  

zapaw iadają  p rzy jazd  g en era ła  Pa-u, k tó ry  w  tym  cza
sie zjechać ma na front w schodni i przyw ieźć n o w y  
p l a n  w i e l k i e j  o f e n z y  w y  r o s y j s k i e j .

W k*aterze cesarza Wilhelma.
Budapeszt. Poseł Henryk Bola opisuje w ..Budapesti 

Hirlap"' swoje wrażenia z niemieckiej kwatery głównej. 
Frzedewszystkiem opisuje tryb życia cesarza Wilhelma. Ca
ły dzień schodzi cesarzowi na poważnej piacy. Załatwia 
akta, albo odbiera sprawozdania ministrów lub ich pełno
mocników. Przyjmuje książąt niemieckich, a czasem także 
członków rządu i wysokich przedstawieieli Rzes.zy.

Punktualni,* o gmlz. 12 przybywają na audyoneyę jene
rałowie Ilindenhiirg i Ludendorff i zdają raporty dzienne 
o wypadkach wojennych, (idy przejeżdżają t.ansporta 
wojsk, to na jedno słowo cesarskie mnszą się pociągi za
trzymać. a żołnierze z nich wysiąść. Następnie, prz> dźwię
kach muzyki defilują żołnierze, przed*’ cesarzem, poezem 
wygłasza on do niob .nowy, podnoszące ducha.

Cesarz żwjo samotnie, bez rodziny. Wogóle w kwate
rze głównej niema wcale kobiet. Popołudniu, między godz. 
:5 -5 udaje się cesarz Wilhelm, w towarzystwie swojego adju- 
tauta. i ewentualnie gośei, na przechadzkę. Przez chwilę 
pozostaje z nimi, poezem odłącza się i przechadza się -sam 
pil alejach rozległego parku. Cesarz zeszczuplał nieco, a 
jak  jeden 7, oficerów wyjaśnił, pochodzi to z w i] tu  wojen
nego, gdy ż nawę: dla cesarza u tm  manę są w głównej kwa
terze e/.teią dni bezmięsne w tygodniu.

Poseł ów rozmawiał także z gen. 1 udendorliern, którj 
poidobnie jak i llindenbnrg twienlzii. że Rumuni w krót
kim czasie bę.lą wypędzeni z SiedmiogioJu.

MobHizacya w Ja petiH.
B azylea. „B aseler N.achr.P donoszą.: D zienniki

szw ajcarsk ie  o trzym ały  z, Tokio w iadom ość, że rząd ja 
poński roz,poezął już p r z y g o t o w a n i a  d o  t n o b i -  
i i % a e y i.

Japonia pneciw Cfimoat
Berlin. „B asler N achrieh ten“ donoszą, że w edług  

w iadom ości petersbursk iej ajenciyi te legraficznej z Muk- 
denu, p rzy b y ły  dlo M a n d ż u r y i  p o d  w odzą gen. S ak  
t  o w ielkie tran sp o rty  w ojsk  japońskich .

Z Koła połukfego. 5
(Tclegnuh Hiura korespondeneyjnegx>'i.

Wiedeń, 19. październ ika.
K om unikat srik retaryain  K o ła  polskiego:
W (hllszynt ciągu n a rad  K oła polsłGego referow-ał 

na- jTOe-iedzeniu d . 18 bm. pc**eł d r. S te  s  ł  o w  i c z, jak o  
p iw w o d n iezący  podkom itetu  aprow izacyjnego, spraw ę 
uregulow ania stosunków- aprow izaeyjnych  i przedłożył 
wuiueki. obejm ujące szereg żądań 1  k ie runku  sprej* 
/a s lszc j o rgan izaeci tyeli stosunków , po}mre-ia ro.ln.irt wa. 
m'iV5:iilnwaiiia,»c.::opatrzeuia ludności w  ziem niaki i opal. 
w reszcie odbycia k o n fe ren c ji z prezydenłfrm  g ab in e tu  i 
m inistrem  spraw  w pw nętrznych celem Omówienia 
w szystkich tyci) wniosków-’.

Referent przedstaw ił obraz stosunków  w paiksiwie, 
a w szczególności w G alic ji co do w Eniku żniw , zapasu 
środków  żyw ności sto jących do rozporządzenia i w ido
ków  na przyszłość. YYymogom chwili n i e  o d p o 
w i a Cj a n s i r ó j dopiero co ni wodzonego centralnego  
ur/ędti iif-rowizacyjndgo, k tó ry  jes; biurokratye-znyni. 
'L'rz:p! ten imwir.ien ly ć  przekszraleony w zupełnie od- 
ręiutą i sam oistna o ;g :u r .z n c y ą ^  wim.izą w ykonaw czą, 
przy siałem  w>półudzi-He czynnika w ojskow ego, aby  
osiągnąć z jedne.; s trony  jednolite  postępow anie przy 
przew ozie środków  żywność-i, oraz usunięcie sprze
cznych często zarządzeń w spraw ach aprow izacyinyeli, 
z drugiej zaś s trony  u trzym ać ścisły zw iązek  m iędy a- 
;n ..w izacyą ludności i arm ii. C en tralny  urząd m a wpro- 
Wijdzić ład  w gospodarce cen tra li i podobnych in sty 
tu c ja c h , utw orzonych w czasie wojny, a m ających  po
średni lub bezpośredni zw iązek z ap ro w izac ją . C entrali 
w A ustry i jest przeszło 40, a  znaczna część ich dotyczy 
a p ro w izac ji i pow inna być podporządkow ana w yłącznie  
urzędowi cen tralnem u. Dziwmy jest s tosunek  tych  cen
tra li do naszego  k ra ju . N ie zasiad a  tam , z ba rd  z o nie 
1 i ci z n y  m i w y j ą t k a m i ,  a! n i j e d e n  d e l e g a t  
C a l i e y i .  N ik t nie odmówi słuszności naszem u żąda 
niu, ab y  znaleźli się w7 cen tralnych  radach  przybocznych 

'także  nasi delegaci w7 lio/.bie odpow iadającej ludności 
i obszarow i naszego k ra ju .

Referent dom aga się, by Koio zwróciło się z apelem  
do p. nam iestn ika, b> posta ra ł się o utw orzenie spręży
stego krajow ego urzędu aprow izaeyjnego, oraz k ra jo 
wej rad y  przybocznej, przyczem  już w samymi urzędzie 
pow iuien być p rak ty czn y  c z y n n i k  o b y w a t e 1 i  k  i 
p o w o ł a n y  d o  s t a ł e g o  u r z ę d o w a n i a .  U rząd 
krajow y w inien zorganizow ać należycie rozdział środ

Z A M a W I A C  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Rrzeż urzędy poczlowto* Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Adm inistrar' ! „(iłosu Narodu" w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
G Przez P o c z t o w ą  Ka s ę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  b i e ż ą c y  Wydawnictwa „Głosu Narodu”
3)_ Przekazem-pocztowym pod adresem A dm inistracji 
„Głośu Narodu" w7 Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35.

ków  żyw ności w m iastach  i poza m iastam i, poprzeć 
zw iązki konsumentów- i s ta rać  się o odpow iednie u re
gulow anie cen środków  żyw ności. K ontyngenty- przyzna
ne G alic ji, p  o w7 i n  n  y u w7 z g  1 ę d  n  i  a ć l i  c z b ę i  o ł- 
r i e r z y  w e  f o r m a c j a c h  p o z a f r o n t o f f y c h .  
Z akazy  w yw ozu ,o ile są  w ydane, m ają obow iązyw ać 
także  p rzesy łk i w ojskow e.

W dalszych  w nioskach podkom ite tu  poruszono b a r
dzo piekącą i nagłą spraw-ę zaopatrzen ia  ludności w zie
m niaki i opał i żądano, ab y  prezes K oła i m inister G a
lic j i  bezzwłocznie przedstaw ili tę  spraw ę w łaściw ym  
władzom .

W  trzeciej g rupie  swoich w niosków  subkom ite t za
żądał u łatw ien ia  dowozff środków  żywności z K rólestw a 
polskiego do G ałicyi. przy uw zględnieniu jednakow oż 
potrzeb  rniejsdowyeh w K rólestw ie, zniesienia zakazu  
sprzedaży  sacharyny , ograniczenia zużycia  ziem niaków  
dla p ro d u k c ji sp iry tusu  i krochm alu , w reszcie podw yż
szenia k o n ty n g en tu  skóry  dla G a lic ji i uruchom ienia 
garbarń .

W  d y s k u s ji  n ad  ty m  refera tem  zabierali g ło s po
siew ie K ę d z i o r .  R a  u c h ,  bar. G o  e t  z. H a l  b a n ,  
K o j  i ś-c ii e r. YY r ó b  e 1. S t a r o  w.i  e y  s k  i, YY' y  s o- 
urk i. 11 o j k  o, hr.  ł. a  s o c k  i, L e o ,  D a s z y n  s k  i, 
S i e i n h a u s. D y  a m  a n d.

Y\T im ieniu kom isyi parlam entaim ej przedłożył p re
zes K oła  n astęp u jący  w niosek, k tó ry  K oło jednom yśl
nie lmhwaliło:

„Z uw agi na. to. że w znacznej części n ie spełniły7 
się przyrz.-ee.znnLa rządu, uczynione K ołu polskiem u na  
k o n feren c ja  z d. 15. m aja  191G;

z uw agi, że kw estya ap ro w izac ji staje, się w sk u tek  
w ad organizacyjnych w prost groźną dla k ra ju  i pan- 
sl wa; „

z dalszej uw agi na to . żf dzia łan ie  eentaaJi d la  o d 
budow y kraiju nie domaga, g łów nie w sk u tek  b ra k u  kor 
n iecznego ws]3Ółdziałania czynników  obywatelsikicih;

osta tecznie  z uw agi, że tak że  spraw a zasiew ów  
w ym aga w  czas z urządzeń zapobiegających , by  nie jk> 
w tórzy ł się fak t, że znaczne obszary  ro li pozosta ły  bez 
u p raw y 41

K oło po lsk ie  po pi zeprow adzeniu  d y sk u s ja  n a  te 
m a t ciężkiego położenia, k lęskam i k ra ju , w yjął kow o 
do tk n ię te j i n a  w y ją tk o w ą  ochronę zasługujące! lu
dności k ra ju  zw raca się. do  rząd u  z żądaniem , ał>y w 
najbliższym  czasie odby ł k o n fe re n c ję  z wy słalnnikam i 
K oła eelem  om ów ienia powy ższych kw esty j.

D alszy  c iąg  posiedzenia Koła odbędzie się d. 19. 
bm. w biurze prezesa K oła,

Polityczne i niepolityczne.
(Ministeryalne uznani.'. — Czy ZyUzł w KróleŁtwic^ nienawi 
dziK M - kata ? — Prasa liberalna o procesyi ni-dzielnej. —- 
Optj-mizm nie uchroni o<l kryminału. — Przezorność fabryki

mydła).
Wiedeń, 17. października*.

Bprawozdaańa sw e o po-bj-cie m inistra skarbu  Dr. 
L e t l i  a  w e Lwowie uzupełnia „N on? F re ie  P res?e“ je
szcze następującym  szczegółem :

Na posłuc-hainie u  pana- m inistra zgłosił się. również 
kom isarz rządow y gm iny w yznaniow ej izraekek icj we 
Lwowie Dr. P arnas. N a „g o iącc44 słow a pow itan ia  Dr. 
P arnasu  odpow iedział p an  m inister: -Ż yw a działalność 
patiyotj-c-zna i w yb itny  z m js ł dobroczjm ności ludności 
izraelicidoj w e Lwowie znane są dobrze rządow i. Cie
szyć się będę. g7d jr spełnię je j upraw nione phw U ,y.

£) s tron ie  m e rjlo iy c z n e j ty ch  upra-wnia.ą(kch. próśb 
„N. Fr. P resse44 nic inform uje bliżej swych czyteln ików , 
dodaje, natom iast uw agę, że ośw iadczenie p. mir-isira 
w yw ołało w śród ludności żydow skiej m iasta Lw ow a 
wielkie zadowolenie.

*
P . Paw eł Busson. k<m*spwidMi4 w o jenny  „Ntmcs 

W iener T a g lJ a t t4’ zw iedził iuedaw no  Ja sn ą  Górę i 
dzieli sic z czjdelnikatmi dziennika w iedeńskiego  w ra
żeniam i, ja łech  do7,uał w Częstochow ie. Do w rażeń 
s!vych naw iązu je  p. B usson i la lk a  w spom nień o sto
sunkach  im ejscow j7ch za czasów  rosy jsk ich . W  okolicy 
l .‘zęstuchow v rozm aw iał ł'). Bus.<ivo - \ ,1uio-hand-' i-
rzem i n ab ia ł z te j rozm owy ]>rzc-konania, ze Żydai nie 
żywili w łaściw ie żadnej nienaw iści do M oskala Sąd 
swój popiera korespondent zacytow aniem  słów Żyda. 
wj-powiedzianjm h w żargonie. Brzmią one: ..Die R urscn 
siird e g iitcs Y olk; n u r  d ie  Anfiihres sennou nix głlt!"

P. B usson tw ierdzi, że Ż yd-handtarz \r  słowach 
ty ch  ujął tra fn ie  całą prr. wdę.

O niedzielnej p io cesy i Walgalngj w W iedni' zamio- 
ściłj7 dziennik i w iedeńskie  bardzo1 zwięzłe szablonowe 
n o ta tk i. .Tedjnie „R eiehspost-44 zam ieściła oryginalne 
spraw ozdanie i to  na poczestnem  m iejscu. R ekord w 
swym  rodzaju  ch a rak te ry s ty czn y  osiągnęło' na tom iast 
jed n o  z p ism  poniedziałkow jm h, bo w swem spraw o
zdaniu  liczącem  z a led u ie  17 w ierszjr dn ik i! n ie  zapo
m niało zai)w ażyć, że p ro c e s ja  zatam ow ała całj- ru<’h 
uliczny...

Pism om  poniedziałkow ym  b rak  zw ykle m iejsca n a  
dłuższe spraw ozdania, a  YYiedeń liberalny  nie lubi k a 
to lick ie j procesyi bez m uzyki w ojskow ej.

|  $
YY czasach  w ojennych  o b y w ate l p ań stw a  n ie  śmie 

być  pesym istą . L ecz  i  z b y tn i optym izm  nic uchroni li
chw iarza od k rym inału . P rzek o n a ł się o tem  kupiec ze



„GŁOS NARODU" 2 dnia 19. Październ ika 1916 roku. 'T lłr* 0 -

Zbaraża Izaak ifeier Landesberg, kid<-egOiift%9t krajowy.! zamożni słuchacze będą korzystali bezinteresownie 
w Wiedniu skazał na; 14-dniowy areszt, zaostrzany ręczników.

z pod-

Z Towarzystwa Ogrodniczego. W ykłady na kursach o- 
grodniezych, organizowanych przez Tow. Ogrodnicze w K ra
kowie, rozpoczną się w tym roku w poniedziałek dnia. 30 
października. Wpisy na w j kłady przyjmuje sekretaryat kur
sów ogrodniczych. Aleja Mickiewicza 17 — w Studyum rol- 
inczein, sala Ogrodnictwa, począwszy od 26 do 28 b. m. 
włącznie codziennie od g. 10— 11 rano.

W sprawie wymiany moździerzy. Magistrat zawiadamia 
interesowanych, że po odbiór moździerzy porcelanowych, 
względnie żelaznych, nadesłanych w zamian za złożone 
poprzednio mosiężne należy się zgłaszać niezwłocznie do 
W ydziału IV. Magistratu Si. piętro drzwi Nr 37, najdalej 
do dnia 28 października br.

postem  i  r.a g rzyw nę  500 ko ron  k i  to , że w n e t po w y
buchu  w o jn y  zak u p ił p rzeszło  500 kilogram ów  herba
ty . L andesberg  w yznał, że w praw dzie sam  h e rb a tą  nie 
h and lu je , lecz to w ar p rzeznaczony  b y ł dla. jego  m atk i, 
kupcow ej en gros w Z barażu . K ied y  sędzia zauw aży ł, 
że przecież w ów czas Z baraż b y ł z a ję ty  przez R osyan , 
więc o sk arżo n y  m ógł w iedzieć, że  ło w aru  n ie będzie 
m ógł do Z baraża  dostaw ić, odpow iedział L andesberg . 
że zaw sze „op ty m isty czn ie" ocen ia ł sy tu acy ę  w ojenną 
i w ierzy ł w osw obodzenie Z baraża. I  try b u n a ł ape lacy j
ny  nie uw zględnił „op tym izm u" Land.esberga . W ym ie
rzona. p rzez są d  k a ra  d o tknę ła  L an d esb erg a  tern bole
śniej, ile że zachw iany w  sw ym  optym iźm ie jeszicze 
przhd osw obodzeniem  Z baraża, w yzb y ł się to w a iu  i to  
ze s tra tą .

*
W  gm inie U nterlaa, w  pow iecie B ru ck  m. Litatwą, 

w y k ry to  ta jn y  m agazyn  firm y „A lba", fa b iy k i w ytw o
rów  chem icznych Tow . z ogr. p „  w k tó ry m  odszukano 
17.0(10 k rg . n iezepsu tej, dobrze w  soli zakonserw ow a
nej słoniny i moc sm alcu, już  zepsu tego  p rzez um yślne 
trzym anie  w zardzew iałych  puszkach . v T łuszcz  przer 
znaczony był do fa b ry k a c ji  m ydła, a  sprow adzony zo
s ta ł przy- pom ocy fałszyw ej d e k la ra c ji .

Ś ledztw o w toku . F a b ry k a  zapew ne tłum aczyć  się 
będzie, że w czasie, g d y  k aż d y  ty lk o  o żo łąd k u  m yśli, 
uw ażała  za sw ój obow iązek dbać  o śro d ek  służący  do 
u trzym ania  czystośc i ciała. — a g .—
.jjSw&SP—an. gjgggg fcgBBBgggH B B SB gg &BBSBSBŚSSBBBBSS2?

KRONIKA.
Z miasta

Muzyka kościelna. W niedzielę dnia 22 i 29 bm. w  ko
ściele akademickim św. Anny wczasie sumy o g. 11 rano 
wykona chór mieszany pod kierunkiem kompozytora K.
Garbusińskiego z tow. dwojga podwojonych skrzypiec or
ganu i kontrabasu Msze D. mol Nr 2. \V. A. Mozarta, ze 
współudziałom profesora K. Wierzuchowskiego, organy p.
W. Styś.

O mąttę. Od dłuższego czasu Biuro aprowizacyjne ma
gistratu zaprzestało dostarczać mąki kupcom miejscowym 
dla dalsząj rozsprzedaży, mąkę sprzedają wyłącznie sklepy 
miejskie. Ten stan rzeczy jest wręcz nieznośny dla szero
kich warstw konsumentów, którzy chcąc nabyć kilo mąki 
-wyczekiwać muszą często przez kilka godzin „w ogonku" 
przed sklepem miejskim, przyczem nierzadko zachodzą wy
padki. że ktoś wystawszy się przez dwie godziny na ulicy 
wśrójł słoty i biota, dowiaduje się w końcu, iż „mąki już j tale bardzo pomocy sieroty. — Jest to  dowodem poczucia 
niema". Zarząd miasta' powinien bezwarunkowo poczynić obowiązków' względem tutejszej klasy' roboczej, bo jak  nam

Z Polski i ze świata.
Ze Lwowa. Ja k  się dowiaduje „Kur. }\v." prócz zdję

tych już kilkunastu dzwonów' kościelnych na cele wojenne, 
niebawem odbędzie się rekwizycya dalszych dzwonów. 
W torkowy dzień targow y na placach publ. miał vv\ gląd bar
dzo marny. Na straganach w idać wyło tylko jarzyny i owoce, 
trochę ziemniaków', zaś do straganów z drobiem nikt nie 
miał odwagi przystąpić. Nabiał znikł z targu  zupełnie. Za 
mlekiem od pewnego czasu odbywa się formalna wędrówka, 
a gdy się pojawi — żądają i płacą wysokie ceny'. Brak cu
kru  w mieście daje się odczuwać w dalszym ciągu. lak 
twierdzą w sterach aprowizacyjnych, cukier jest już dawno 
zamówiony, kontyngent jednak za miesiąc październik nie 
rychło nadejdzie z powoda trudności komunikacyjnych. 

Jaworzno. (Kor. wł.l

W bieżącym roku dosięgła ilości 
wypadków' niebywałej cyfry a mianowicie dotychczas było 
10 śmiertelnych, a około 30 ciężkich uszkodzeń. Co do 
ostatnich ustaw a o wypadkach zdaje się być źle rozumianą. 
W sądziu rozjemczym zakładu ubezpieczeń górników od wy
padków w Krakowie odbyła się w dniu 11 bm. pierwsza 
rozprawa, na której z 7 tutejszych robotników', tylko jeden 
wygrał proces. Sąd rozjemczy brał pod uwagę na podsta
wie śeisłych orzeczeń lekarskich skutkiem wypadku zaist
niałą niezdolność do zarobkowania wogóle — wy chodząc 
z założenia, że 50 letni górnik z połamanemi nogami nau- 
ftZjrć się może na starość szewstwa, koszykarstw a itp.

Należy podnieść zasługę gw arectw a jaworznickiego, 
które przeznaczyło 100.000 koron na dom sierót po zabi
tych w kopalniach robotników, a ponieważ odroczono bu
dowę na czas powojenny, rozdzielić ma d y rek c ja  w bieżą
cym roku odsetki w- kwocie 5.000 pomiędzy potrzebujące

Kwesta listopadowa w Warszawie. W Warszawie przy
gotowuje się kw esta pod hasłem „Ratujcie byt szkoły pol- 
sk iejk  Kwresta odbędzie się wr listopadzie. P ro tek torat ub 
jął prezydent m. Warszawy, ks. Zdzisław Lubomirski.

Z Dęblina. W  Dęblinie założono staraniem pań tam 
tejszych herbat,iamię dla legionistów, w której skupia się 
ich życie w godzinach wolnych od służby. O rozwoju her
baciarni świadczy najlepiej dzienny obrót kasowy, który 
wynosi od 500 do 1000 koron.

Gubernator chełmski. W Petersburgu ogłoszono urzę- 
downie nominacyę radcy stanu Sawicłowa na gubernatora 
chełmskiego. Nominaeya ta może -być o tyle zrozumiałą, ż 
do tej posady przywiązana jest pensya 10 tysięcy rubli, 
k tóra  przecież winna mieć swego odbiorcę.

Nowa uczelnia polska w Moskwie. Z inieyatywy rady 
stowarzyszenia „Dom Polski" oraz grona osób z pośród 
kolonu polskiej powstał projekt założenia w Moskwie sta 
łej szkoły handlowej polskiej. Projekt ten obecnie został 
zamieniony w czyn. Szkoła będzie subtwncyouowana z fun
duszów otrzymanych drogą składek wśród firm polskich 
w Rosyi oraz osób pryw aiurch. uznających doniosłość 
istnienia uczelni polskiej w Rosyi.

Polacy w Charkowie. Charków liczy podobno około 
20.000 wygnańców polskich. Na ulicy, w cukierniach, re- 
stauracyach słyszy się Często język polski. W Charkowie 
istnieje Dom Polski, w którym oprócz miejscowej kolonii 
polskiej skupia się również ezęść wygnańców. Przy Domu 
polskim Funkeyonuje czytelnia pism i wypożyczalnia ksią
żek. Niedaleko od •„Domu" wznosi się niewielki kościółek 
katolicki, w stylu gotyckim, który w niedziele i święta 
z trudnośeią pomieścić może rzesze wygnańców, które 
zalegają kościół, cmentarz, a nawet ulicę. Przed kościołem 
odbywa się sprzedaż gazet i czasopism polskich. W Char
kowie utworzono niedaw-no polską szkołę realną.

Kraj l|ez kawałka cukru. Do Tomska i innych miast sy
beryjskich przyjechali kupcy z kraju Turuchańskiego, ce
lem nabycia cukru. Nigdzie jednak nie mogli dokonać za
kupów'. 'Żegluga na Jeniscju wkrótce zostanie przerwana 
i kraj Tim ichański zostanie na cały rok bez cukru.

Omyłki druku. W zamieszczonym w d/.isiejszem rannem 
wydaniu obrazku pt. „Życiorys P inkusą finansisty’7, na pierw
szej szpalcie w wierszu 11. od dołu zamiast: „Pinkus zna- 
wożone pola jak  również m i e d z y s k u podsiał koniczy
nami", winno być: jak  również z i e m n i  a c z y s k  a; w 
wierszu zaś piątym od dołu zamiast: nic obawiał się n 
w y j a ł o w i e n i e  pól, winno być o w y k o n i o z e n be. 
pól.

starania, aby mąkę sprzedawali równeż inni solidni kupcy 
w mieście. Zmonopolizowanie sprzedaży mąki przez sklepy 
miejskie byłoby może wówczas korzystne, gdyby tych skle
pów było przynajmniej cztery razy więcej niż jest ich 
obecnie. Tymczasem jednak w interesie konsumentów leży, 
aby zarząd miasta odstąpił mąkę także prywatnym soli
dnym kupcom do rozsprzedaży.

Ziemniaki. W najbliższych dniach — jak  nam komuni
kują — prezydyum miasta ogłosi wskazówki, w jaki sposób 
ludność będzie się mogła zaopatrywać w ziemniaki na 
bieżące potrzeby i na zapasy zimowe w miejskich zakładach 
aprowizacyjnych. Starania prezydyum m iasta celem pozy
skania znacznych dostaw ziemniaków dobiegają do końca 
i należy się spodziewać, że w najbliższym czasie znaczne 
transporty tego dziś tak  cennego artykułu żywności zaczną 
napływać do miasta.

Kursa przygotowawcze. K ursa przygotowawcze do 
matury gimnazyalnej dla inwalidów i superarbit rowanyeh 
rozpoczną się w poniedziałek dnia 23 października br. Wy
kłady odbywać się będą w godzinach popołudniowych od 
3—8 w' sali gimnazyum im. Sobieskiego, przy ul. Sobie
skiego. Udzielać nauki będą wyłącznie profesorowie gim- 
nazyahn z tut. gimnazyów. Zapisało się dotąd przeszło 3IJ

wiadomo, panowie Guttmani, Springery etc. przeznaczyli 
aż 3 miliony koron na cele humanitarne w Wiedniu. Zaję
cie się losem robotników' i ich rodzin powinno leżeć w in
teresie gwarectw', bo nie wiadomo, co będzie po wojnie, 
czy robotnik nie bodzie musiał gdzieindziej szukać kawałka 
chleba. X.

Otwarcie seminaryum naucz, żerisk. w Lublinie. Biuro 
prasowe donosi: Publiczno seminaryum nauczycielskie żeń
skie w Lublinie o(wrarto  dnia 13 bm. uroczystero nabożeń
stwem. które odprawił X. katecheta, zakładu. Po gorącej 
przemowie X. katechety, wzywającej do usilnej pracy dla 
dobra szkoły polskiej, rozpoczęła się, nauka na dwu kur
sach niższych. Dotychczas na kurs pierwszy uczęszcza 28 
kandydatek, na kurs drugi — 16. Dalsze zgłoszenia wpły
wają. Organizaeya wzorowej szkoły początkowo?. w' toku. 
Dyrektorem zakładu jest p. W ładysław Jankow ski, znany 
praeownik na polu naukowych badań w zakresie literatury 
polskiej i wydawca dziel dla użytku młodzieży.

Powołania do ministerstwa wojny. Ekonomista Dr Hen
ryk Grossmanu powołany został do ministerstwa wojny jako 
referent dla spraw gospodarczych. Dr Grossmann przybył 
do Lublina jako delegat „Komitetu Naukowego dla gospo
darstw a wojennego" celem badania stosunków' gospodar-

Odznaczenie. Cesarz niemiecki nadał Eksc. A m a l i i  
K u k  srebrny i bronzowy medal Czerwonego Krzyża, w u- 
znaniu jej zasług, jakie położyła pielęgnując i opiekując 
się z calem poświęceniem rannymi żołnierzami w twierdzy 
krakowskiej.

chwały trybunału w y p raw ie  wniosków z^ ° ^ e ’»a 
obrońców. Trybunał odrzucił wniosek o 'vt Z"  _.0 szef* J  j 
ków dyr. m agistratu Grody-ńskiego i

, [i

d r e n u jiteK’działu wojskowego radcy nam. Uiirtlera. 
wniosek o wezwanie na świadków' dwóch 
jętych dawniej w biurze, w którem Prae0Vł 
okoliczność, że Rieser do tego biura nie Pr* \.jak ie j 
wniosek na przesłuchanie kap. Finka z

lir
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mendy w-ojskowej. który ma p r z e d s t a w i ć  H  

wania przy udzielaniu zezw oleń na wy jard za" 
wiązanych do służby w- pospolitem r u s z e n iu .  ^

Trybunał odstąpił od zamiaru wezwania ^
Leona N a s s a z Dębnik, króry obecnie P17 ’ p02̂  
landvi. gdyż obowiązująca umowa z H o la n d y ^ ^ . w - 
na żądanie w drodze dyplomatycznej wydania 
władz austryackieh. ( ,e.

W dalszym ciągu przesłuchiwano 
odczytano zeznania służącego w wojsku oh2'
w' c c z a, piekarza, który zeznał, że legh>'nl 
od (wygi za 100 kor.

Św. R e i n h o l d  1 s s n e r. żołnierz. P0u"‘̂  do 
maeyę otrzym ał o d  Urygi, który p o n a d t o

m
o d * I ł l /

ewidencyjnej, że świadek ma rupturę. Uryg* 
niektórym osobom wystawna! tylko fałszywe 
ponadto wpisywał różne wady fizyczne do k*

k
że < 5tej

NEKROLOGIA.
We Lwowie zmarł T o m a s z  T o k a r s k i ,  kraj. inspe

ktor szkolny, nr. w 184°* w Harasymowie. Pogrzeb wielce 
zasłużonego pedagoga odbył się we wtorek. Przed domem 
żałobj' przemówił inspektor krajow y Siwak, przybyły z dc~ 
Icgiicyą Rady szkolnej krajowej z Białej. W pogrzebie 
wzięli udział: r. szk. Kawecki, r. dw. Barwiński, insp. kraj. 
szkół przemysłowych r. Biły, radca Nowosielski, r. dyr. 
Rembaez, r. dyr. Nogaj, c/Jonkowie Rady szkolnej okrę
gowej, oraz liczne rzesze nauczycielstwa i publiczności.

cyjnej.
Św. Wojciech B u c k i ,  żołnierz, ze zn a je  

eyę otrzymał za darmo od oskar. Sataleckic.?0’ „
Ury4  . ,-aiiin, P ° r

Św. Michał P i e t r z y k ,  żołnierz. l.egi-
że dostarczał Uiydze ziemniaków. Za te zltil]S2j ^  
płatę w kwocie 100 koron otrzymał od niego ‘ 
tymaeyę. '

Św. Marek W a c h t ę ] ,  urzędnik akcyz.'• „
stał na swa prośbę zwolniony od zeznań. % r ł g
sanego w śledztwie wynika, że wystarał M
szywe iegitymaeye dla Kuternogi i IdejfafjJjT Mj
(lze za to 600 koron.

Kier. rozprawą dr. R e n t  odczytał dalgl . erg, * 
Tliona, odnoszący się do sprawy' ukrywania ę 1 ® 
rym rabin stwierdza, że żadna przysięga jsoV
żona w jakiejkolwiek formie religijnej u*1- 
do pokryrwania zbrodni, wbrew- obowiązujący 
ustawy' państw ow ej. ^  o

Św. W ojciech K a p e r  a, podał, że -za P ° ^ ''  t'
tcyę wojskową dał b rydże  80 kor., n a to n * ^ .^ ?  

starał się o fałszywą legitymacyę, co jw łpf0 ^ i
prawy potwierdził. ' ' ^

Św. Ghaim L a n d ,  nie in-zyliył na i-ozpra" ' C jr
w drodze na front gdzieś zaginął. Zeznania 
twic odczytano, a wynika z. nich. żc otrz.yuw ^  
gitymacyę za 'pośrednictwem szwagrów ej o
1000 koron., które wziął K i r s c li. przebywaj. ■ ^
w Holandyi. j

Św. Joel Z u c k e r m a i i  n znajduje się na (yt
rozprawę nie przybył.

Św. Jakób  F  r i e d n e t  żołnierz, nabył 
we wrześniu za 500 kor. od Riesera.

Św. Helena S t a r k ł o w  a. matka skar
tór\ ui l'pznaje. że do jej syna przjT.hodz.il jakiś pan, _Kl„

o

wątpliwie siedzący na ła^-ic oskarżonych ^
f i

słuchaczy, przeważnie starszych Studya są, bezpłatne. N ie -! czych w okupacyi austryackiej.

Z sali sądowej.
Proces o bezprawne uwalnianie od służby wojskowej.

frontacyi z Rieserom, świadek z całą^taiiow (l7, 
przy' swyeh zeznaniach. _

Św. Chaim K a r m e l ,  podał, że fałszF"'*! . tdrf
otrzymał ''.a kwotę 3Q koron od Jimgei-wirtlub 
więc nie może być przesłuchany. Połowę tej k'.? :d k°.e ii 
stawił osk. Starkel, podpis pułkownika. plZfiV̂  ■ 9tf° g<r 
sfałszował prawdopodODnie Jaskier. Na odwrót®, ■ 
mieszczono autentyczny' podpis szefa Wydział11 - 
lińskiego.

W dniu dzisiejszym rozprawa o nadużycia asenterun- j Widocznie interesowany fuukcyonary usz mag 
kowe rozpoczęła się
majora Neumanna oskarżonego Silbersteina, z pow-odu, że

PE R  HALLSTROEM .
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Umarły wodospad.
(„D oda falle t41)

powieźć

ze szwedzkiego przetlómaczyl F. O. S.
(O ią g  dalszyJ .

WTOgów, p rzek lin a ł to  zadaw alan ie  się miałem, tę  pro
sto tę , odlziedziczoną po ojcach.

L a to  przyniosło1 z sobą n o w ą  o tuchę , now e trudno- 
1 ści i now e zw ycięstw o. Z jesien ią  pokończono nareszcie 

robo ty . Nadeszła, zim a, popohna do  poprzedn iej, al n a 
wet, gorsza, p rzez siamo pow tórzenie się. L ecz  te raz  
zbliżał się koniec dzileła; n iech  tylko, n a d e jd ą  w iosenne 
w ody. N ieste ty , n ie  nadeszły'. R zek a  sk u rczy ła  się  do 
ta k  m ałych  rozm iarów , jak ich  n a js ta rs i nie pam ięta li 
ludzie  —  nie było, na  to  rad y . Suchy' p iasek  usypy wał 

: się  w  k an a le , w yg lądało  ta k , ja k  g d y b y  trz e b a  było  
I zaczynać w szy stk o  n a  now o. P rzew id u jący  ludzie do- 
' radza li m u, a b y  sp o ży tk o w ał czas  n a  sy p an ie  tam , bo

Bez n iego  n ic  się  n ie  działo w ty m  m ałym  św iecie; ’ ^  f §  ^
w szy stk o  nn isia ło  u k ład ać  się zgodnie  z jeg o  p lanam i w  J a  J o ó i  - T  ^
p .zyszłośe i, w szy stk o  by ło  irzT w id d an em . Z asiew ał ^  Nie’
niedow ierzeniei i  zaufanieC ^ rć ż h ę  i p rz y ja ź ń ; w szystk ie  c . . , ^ b ę d ą  n astępstw a , on zrobi sw oje i po-
“p ra w y  i oczekiw ania  p rzyw iązyw ał do sw ego  przedsię- , ‘ °  ^  f cu  » or^*
wzięcia). —  W ysuw ał nia p ierw szy  p iali osuszenie  . W szystko- sprzysięg ło  s i ę , p rzeciw ko  niurnu, w ięc 
jez io ra  w sk u te k  zm ienionego .k o ry ta  rzek i, należało  znienaw idził te raz  n ielyko  ludźi, ale  ca łą  rów nm e ra- 
w ięc m ieć się n a  baczności i u łożyć w szy stk o  zem z jasnem  jeziorem , gdzie pędzono  la tem  żyw ot bez 
na piśm ie, żeby  n ik t  n ie  zn alaz ł się pokrzyw dzonym  tro sk i, ja k  g d y b y  w szystko  znajdow ało  się w  najlepszym  
p rzy  podziale  now o po w sta ły ch  g run tów . B ad a ł każde  Poraąd '.u . Co się ty c z y  dalszych  wiosek, to  n iech jego  
nieściśle określone p raw o  d o  lasu, siał za rodk i przy- w rogow ie poznają  s trach  i dowiedzą., się, z; kim  mieli do 
szłych  sporów , a g łów nie p rzy zw y czaja ł ogó ł d o  w idzę- czynienia. N auczy  to  ich rozum u n a  przyszłość. W ięc 
n ia  w nim  jed y n eg o  człow ieka, obejm ującego  całość. 7-ę śm iechem  puszczał p rzestro g i mimo uszu i poglę- 
B yło  w ielu  tak ich , co  nie chcia ło  inieć do- czynienia. kan a ł.
z tern w szystk iem , co  p o p rzestaw ało  na! sw ojem  i w o - ; ri rzocia. zima dopełniła m iary . Teraz, pośw ieciłby
la ło  spożj-w ać ch leb  bez  om asty , niż ta rg n ą ć  się na w szystk ie  sw oje w idoki, żeby  ty lko  m ieć zadow olenie 
czyjeś praw al VV ty c h  w idział swoicli n a jzac ię tszych  og lądan ia  całej ró w n in y  p u sty n ią . Lecz, poniew aż nie

SIATY yT!!ilfi!riZNE
K A P Y ,  C H O R Ą G W I E ,  O R N A T Y ,  

B A L D A C H I M Y ,  S T U Ł Y .  s==

v\'cżoraj obraził świadka Menaschego.
(^N astępnie kierownik rozprawy Dr R e u t  ogłosił u-

od n iego  to  zależało, w ięc uczepił się  jeszcze silniej 
sw oich nadziei i p lanów . W esołość jeg o  s ta ła  się h a ła 
śliw szą, ade niie m niej p rzebieg łą . N ie om ijał w e  w si 
żadnej p ija ty k i. U bóstw o robił jeszcze uboższem , a nie
d o s ta te k  niecierpliw  szyni. K iedy  nadeszła  znów ty le 
o b iecu jąca  w iosna, radość  h iderzy ła  m u d b  głow y, ja k  
tru n ek . Nie m ógł usiedzieć na- m iejscu, c iąg le  by ł w  ru 
chu, ja k  g d y b y  dopilnow yw ał, żeby n ik t n ie  zab ra ł m u 
jeg o  dobra. C ieszyło go  z, w ierzchołka p ag ó rk ó w  spo
g ląd ać  n a  k ra jo b raz , k tó ry  w słońcu lśnił się czystem  
srebrem  topn ie jących  śniegów , k ra jo b raz  z siniejącem i 
w dali góram i i jeziorem , p rzerżn iętem  n ieb ieską  sm ugą 
p rąd u  rzek i, rozszerzającą  się z; dniem  k ażdym , uśm iech
n ię ty  m łodością, ja k  g d y b y  dziś w yszed ł z pod ręk i 
S tw órcy , ja k  gdyby zima, nie tk n ę ła  go sw em  m rożą- 
cein tchnieniem . N ależał d o  n iego  ta k  zupełnie, ja k  
g d y h y  trzy m ał go w  sw ej szerokiej dłoni; nie op ierał 
mu się już, śm iał się do niego.

Od tego w ieczora, k ie d j' w  k u ch en n e j izbie u jrzał 
M aguil, s ta ła  m u ona. ciągle w  oczach, chociaż nie ła 
m ał sobie g łow y nad tern d laczego . Może i on z ży
ciem  w szystk iego  s ta ł s ic  m łodym , zapom niał o minio
nym  czasie. A może ty lk o  d la teg o , że  okazyw ała  rnu 
w zgardę, k tó rą  on  dla zabaw ki postan o w ił złam ać, po 
ukończeniu  rzeczy  pow ażnych. B ia ła  g o  o ch o ta  posia
dania i jej. N ie s te ty  .w yszedł już z w ieku , w  k tó ry m  
tanim  lposatem •t.rzym uje się to , czego się  p ragn ie , w y
padnie  mu więc, po jąć ją  zal żonę. B y ła  uboga —  ba, 
on s tan ie  się boga tym . Z resz tą , przypom niał sobie, że 

a k a w a łek  g ru n tu , poobcinany  Bóg w ie o ile

Obr. dr. Heski: Za 30 kor. sprzedano pol'^Ŝ ,r
.. . ą.iupy . m-.ł. , .W n i..v o./pg/. i vv(*ift Sp- p t 1
Widocznie interesowany 

( nął sfałszowaną legitym ..... ,t — ,,—L rT . _  
następnie w haniebny sposób go obciążył- c0

j kgitymacy-ę, ale także również cześć i życie
. • ,  1 . . .upomnieniem przez przewodn. gen. ; Uął sfałszowaną legitymacyę do podpisu sp. ^

tragiczny zgon śp. Golińskiego.
Rozprawę po g-odz. 12 odroczono.

praw nym i sposobam i. To w-łaśnie mogłp

A * 
11111 »

p u n k t op arc ia  dla pochw ycenia w  okolic^ ^ 0  
wr sw oje ręce. D ziew czyna z io b iła  się h ' lyjuj1 n" 
'vysoką, k sz ta łtn ą , w  oczach m alow ała 
dum a, a le  to  nic n ie  znaczy. P rę d k i do 
w 'ahał się pow ziąsć niowego. O na będzie * Qg@ W 
do niego. Na. razie  nie było  z tem  co fN raei11 
się do  n ag ab y w an ia  je j ża rtam i p rzy  
niu. D aw ała  k ró tk ie  odpow iedzi, albo 
wia-dała nic, lecz to  go n ie  zbijało z tro l11̂ . 
na: k a rb  chęci u dziew cząt okazyw ania  Hm 
póki jeszcze czas. Jeże li się je j niepodloh  ̂ 2
d la  niej —  w ychow ank i o d d a je  się " 
ochotą , sk o ro  k to  po n ie  w yciąga rękę-

V.

O lof-G abriel U neus był synem
u dało  się, dzięk i rozm aity m  sp rzy ja ją  
ściom , dostalć się do sto licy , pozyc1"  
i n aw et d o stąp ić  zaszczy tu , że  sam  dwo
n iek ied y  jeg o  k azań . T u , j a t  g d y b y  by  ,.Ł1
dzonym , rozw inął z poczw arki nujpiC 
sk rzy d ła  —  niosił su tan n ę  z jedwnałiin, *l ]M J
wrsze na  u stach . J a k  a k sa m itn y  *.11̂ J  hW lł
lecz, zaw sze pow ażnie , pom iędzy  . - ^ 7,0 ’ ' 
chociaż n ie zupełnie św ieże, d!alekie.un J 
zw iędnięcia.

(Ciąg dals7' na
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